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lonych desek wznosić ściany. Budość była i elka, 
gdy zobaczono na jednym kominie gniazdo bociana, 
dzieciska biegały w koło, a bocian patrzył na nich 
poważnie. Kiedy jednak stanął i dach, przeniósł się 
do norrej siadany. Zycie poczęto płynąć swojem ło­
żyskiem. Aie nie wszędzie tak szło. Gdzieniegdzie 
trndno byio poznać gdzie właściwie pierwotnie chata 

caia. Przez całą wieś rozlewa się wąż rowów strze­
leckich,. okolonych teraz jnż poprze ncanemi zasie­
kami. Tntaj trzeba było zająć jaką lepiankę pod* 
ziemną; bardzo niozmaicone, ale ciemne mieszkanie. 
Poznoszono gdzieś pobok walające się połamane
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ha gruzach.
Mówi ;ię między państwami koalicyjaemi o stra- 

sznem zniszczeniu Francyi i Belgii przez wojnę, 
a n nos niewiele się mówi o zniszczenia Polski.

3) B.ligród po wołnie

źródło opowiadań i relacyi ze strasznych scen i cię­
żkiej, a jenak  nieuniknionej dob. Kto nie przeżył 
tych wypadków, nie może mieć o n;ch nawet pojęcia.

Granice Polski będące terenem ustawicznych 
walk z powodn umiejscowienia się tam wszystkich

/

(Fot. St Foliasawakt.

Skoro ucichł tylko hnk armat, skoro zniknęły 
linie bojowe, zeszła się resztka mieszkańców. Jedni 
patrzą na drugich ze zdziwieniem, szukają swoich i —  
dalej czekają, może ’V/ócą. Tjrmczasem zabndowują 
się szybko i jak można własnym przemysłom, do­
póki nie otrzyma się jakiegoś stosownego materyain. 
Z jednej chaty został tylko komin, a wkoło wcale 
bajna trawa. Tc też trzeba było wszystko na nowo 
biidowr.ć G isi.ś znaleziono kilka slupów, utwo­
rzono jaki taki fundament i powoli poczęto z opa-

Piarwii ... uiiorsa i i  ipravq poliką w Baligrodzia.
i a  g r i l iS h : (Pat t Faliizew ikl.)

Oddział karabinów majzTnowjch, ktdry odabril Balig-rid Ukraińcom.

i a  g r iZ h lb : Groby polagiyth ioinier”. .

Może nawet nie przypuszcza się, j i i i  straszny wi 
dok pozostawić wojna na naszych ziemiach, nu ktć 
rych niema miejsca, aby walki się nie toczyły. Nie­
jednokrotnie pisaliśmy o Lwowie, nieraz o Galicyi 
wschodniej, nieraz o yzniszczeniu ntuzych kresów, 
począwszy od Wilna po Stanisławów, a jednak te­
mat się snnje ustawicznie; j o  też to niewyczerpane

(Fot. St. Faliizewaki )

n&rzych bogactw kopalnianych, przedstawiają dziś 
straszny widok. W  pierwszych latach wojny ogniem 
i mieeuem dały t.-m wojska au«tryackie i niemieckie. 
Zastawiano za sobą jrnzy, bo tak wymaga'y ko­
nieczności wojenne, pewnr. taktyka strategiczna, te 
też dziś nrmy dow ol, żc tego rzeczywiście taktyka 
wojenna wymagała. Wionki.


